
Ojcom miasta pod rozwagę.; 
cie, by stworzyć tutaj tę placówkę — 
Kuźnicę zdrowia i tężyzny.

Mamy już siedm miast w Polsce, któ­
re utworzyły Poradnie sportowo-lekar­
skie (ostatnie Witno), niecnże Bydgoszcz 
nie będzie na ostatniem miejscu i nieda 
sobie wyrwać pierwszeństwo w tej pra­
cy na Pomorzu, tembardzićj, że władze 
państwowe mają jaknajlepsze wyobra­
żenie o naszem mieście — na polu wy­
chowania fizycznego i sportów — czego 
dowodem przemówienie p. pułkownika 
LTrycha w komisji budżetowej sejmu 
w dniu 19 grudnia ub. roku, omawiając 
stosunek samorządów do wychowania 
fizycznego, stawiając Bydgoszcz na 
pierwszem miejscu po Warszawie i Po­
znaniu.

dnienie wychowania fizycznego, 
Mą f.ładnienie tężyzny rasy, odrodze- 
hko ’Zycznego młodych pokoleń, oraz 
hej ładnienie wydajności pracy, któ 
% jest energja jednostki — we-
^’iąf ° P°rządek dzienny prawie całego 
Mąj a- Zagadnienie to. które jest dzi- 
^j/Uchem masowym, obejmującym 
^list -6 klasy sPoleczne, wszystkich 

1 narodów, wymaga opieki i sta- 
'Vyc, achowego nadzoru by rozwój — 
Kvtv°VVan^a — zdążał w na
^<3 kierunku. Rząd nasz rozumie- 

a,^Osiość tego zagadnienia, a zara- 
^Irig 1C^C stworzyć podstawy do racjo- 

, Prowadzt’nia pracy — z jednej 
■*'  tworzy podwaliny do wyszkolę 

btą^Powiednich sił fachowych, które 
Poprowadzą bez szkody dla 

ćwiczących, — z drugiej, wpro- 
w życie badanie zdolności fi-

S. .• ćwiczących (Rozporządzenie M 
hy ?°jsk- z dnia 22. V. 1928 r.), dąży 
łty ti 2<t°tn°ść była tak wykorzystaną. 
M ?)le tworzyła anomalji i odpowiada- 
.^/'Pełnie cel°wi zdrowego i harmonij 

człowieka.> •
Jednej strony — Państwowy Insty- 

chowania Fizycznego — z dru- 
'-j nadzór lekarski — zapomocą 
LV- Poradni sportcwo-lekarskich, któ- 
1 a badaniem jest badanie ćwiczących, 
\.j razem wskazanie, co i jak należy 
Mi. / ć. by nie szkodzić zdrowiu, a roz 
lh6'Łc ciało wszechstronnie i harmonij- 

ify^atem wiemy, że praca zawodowa 
% . a swe piętno na fizycznym typie 
M^jeka ~ a wpływ tej pracy jest 
1ą J* 1 że każdy zawód przyczynia się 

zmocnienia, czy osłabienia, lub na- 
^aniku pewnych funkcyj.

Mą llJtaj Poradnia sportowo-lekarska 
M^^ównież wielkie pole do pracy, — 
cy ^ząc badania nad wpływem pra- 
Mąjj^edowej na fizyczny ustrój czło- 
^ic ' ^dzie mogła polecać takie 
*|Ą(« Zehia, które będą w stanie wyrów- 

Nachodzące braki.*Vrjjfreszcie, badanie oceny zdolności 
zawodowej, zwłaszcza koniecz- 

Sys‘a młodzieży wychodzącej ze szkół 
Mt)ę 2echnych i zawodowych, ma ogro- 

. Raczenie nie tylko przy wyborze 
j ■ ale również w wydajności pra- 
'a<łnem słowem właściwy człowiek 

•ką aściwem stanowisku pracy. Pol- 
M ^P°d tym względem stoi daleko w ty- 
Mtjfhaftstwami Zachodniemi i pomimo 

1 rz^d nasz n,e Jest w stanie — 
TravSzczupłym naszym budżecie — 

F Postawić tak, by odpowiadały 
racjonalnego rozwoju, tak 

hity-^arda fizycznego jak i zdrowia 
^tj|6'CZn<>go, przeto obowiązkiem, tak 
Mejt)CZeństwa, jak i — przedewszyst- 

samorządów, przyjść z jak naj 
% ruJazę i wydatną pomocą, by wielki 

na p0,u wychowania, jak naj- 
' Un°rmować i postawić na nale 
Poziomie. Czas płynie szybko 

\ilk chwila jes t cenną, a w ogólnym 
k'® rr '■ państw na tern polu, zaniedba 
^ęlz^’Ze zaszkodzić nam w przyszłości 

%o^s*aJ więc, kiedy jest możność 
7'e, ?er*’a tej instytucji w naszem mie 
strąt *°aze  władze miejskie, tak Magi- 
H za"ak ’ Rada Miejska winny tą spra 

J?ć się szczerze, poprzeć ją należy-

I

Zakończenie turnieju plng-pongowego 
o mistrzostwo Hufca

W dniach 1, 2 i 3 marca br. odbył się 
turniej ping-pongowy o mistrzostwo 
Hufca harcerskiego w Bydgoszczy.

Do zawodów stanęło 56 zawodników 
i 5 zespołów. W zawodach zespołowych 
wzięły udział drużyny, I, IV, V, XI i XV, 
w zawodach jednostkowych: I, IV, V, 
VII, XI, XX i inne.

W pierwszym dniu zawodów odbyły 
s.ę spotkania I koła, oraz zespołów XV 
i V drużyny. Po prawie równej grze do 
półfinału przeszła V, uzyskując wynik 
10:8.

W drugiem dniu odbyło się spotka­
nie drużyn I i IV z wynikiem 9:9, oraz 
półfinał XI — V wygrany przez XI w 
stosunku 13:5. Drugie kolo i trzecie roz­
grywek indywidualnych wyłączyło do 
ćwierćfinału następujących graczy: 
Skuratowicz (IV), Kanclerzewski Zb. 
(IV), Małecki (V), Tyszka (XI). Chorzo­
wski (IV), Kulczyński (XI), Mielnik (I) 
i Rus (IV). Po ostrej walce i bardzo 
ciekawej grze do półfinału stanęło czte­
rech najlepszych graczy: Kanclerzewski 
Zb. — bije Skuratowicza 2:1, Tyszka bi- 
je Małeckiego 2:1. Chorzewski — Kul­
czyńskiego 2:0 i Mielnik — bije Rusa 
2:1.

Hokej w Chojnicach
W czwartek, dnia 21 ub. m. odbyły 

się na jeziorze Zakonnem zawody ho­
kejowe o tytuł mistrza Chojnic. Wal­
czyły jedyne dwie drużyny chojnickie, 
a mianowicie drużyna gimn. klubu spor­
towego „Gromu* 1 i I Drużyna Harcerska. 
Przed rozgrywką ogólnie sądzono i na­
wet pomiędzy samemi członkami dru­
żyn, że „Grom" pobije niemiłosiernie 
harcerzy. Tymczasem rzecz wzięła zu­
pełnie inny obrót. Zaraz po rozpoczę­
ciu gry zauważono kilku doskonałych 
graczy pomiędzy harcerzami. Już też 
po krótkim czasie wbija Bakoś bramkę 
dla harcerzy. „Grom" nie ustaje w o- 
bronie i zaczyna atakować. Teraz wbi­
ja bramkę dla „Gromu**  Adamski. Po­
łowa kończy się stosunkiem 1:1. Nastę­
puje druga połowa. Tu harcerze pra­
cują „całą parą". Orłowski podaje śli­
cznie krążek Chmarze i tenże wbija dru­
gą bramkę na korzyść harcerzy, 
kończy się wynikłóm 2:1 dla harcerzy.

Przysposobienie Wojskowe 
w Bydgoszczy

I. Państwowa Szkota Przemysłowa.
Zawdzięczając gorliwym wysiłkom 

swego dyrektora, a zarazem prezesa 
miejscowego Koła L.O.P.P. p. inż. Siemi­
radzkiego, Państwowa Szkoła Przemy­
słowa w Bydgoszczy stała się najpoważ­
niejszym ośrodkiem przysposobienia 
wojskowego. Jest to jedna z niewielu 
w całej Polsce szkół, gdzie przysposo­
bienie wojskowe potraktowano istotnie 
po amerykańsku i zaliczono w skład o- 
bowiązkowych przedmiotów7 nauko­
wych. Przysposobienie wojskowe rywa­
lizuje z chemją, mechaniką i algebrą i 
znajduje się na równi z temi przedmio-

■
W trzecim dniu turnieju odbyły się 

ostateczne rozgrywki. Finałowe spotka­
nie zespołów I i XI dało zwycięstwo XI 
Drużynie Harcerskiej im. Karola Mar­
cinkowskiego w stosunku 9:9, większą 
ilością punktów Drugie miejsce zajęła 
„Jedynka", trzecie „Piątka". Spotkania 
indywidualne były bardzo emocjonują­
ce. Gra KancJerzewskiego i Tyszki wy­
kazała zupełną prawie równość dwóch 
graczy — wygrywa Tyszka w stosunku 
3:2 i przechodzi do finału. Bardzo obie­
cująco była walka Chorzowskiego i Miel­
nika. która w7ykazała kompletną prze- 
w7agę pierwszego. Wygrywa bez trudu 
Chorzewski 3:0.

Do finału doszli Chorzewski i Tyszka. 
Gra z początku idzie prawie równo, 
wreszcie u Tyszki zauważa się małe zde­
nerwowanie, które coraz bardziej rośnie. 
Porzuca planową grę i poddaje się tak­
tyce przeciwnika. Chorzewski góruje 
nad nim całkowicie i wygrywa spotka­
nie w stosunku 3:0.

Mistrzostwo Hufca na rok 1929 zdo­
był Chorzewski (IV), II m. Tyszjka (XII.

Rozdanie nagród i dyplomów odbę­
dzie się w lokalu Komendy Hufca w 
czwartek o godzinie 8-ej wieczorem.

Turnieje ping-pongowe w Chojnicach.
Sport ping-pengowy zyskuje u nas 

coraz więcej (Zwolenników. Już przed 
kilku miesiącami założono tu towarzy­
stwo Ping-Pongowe. Pierwsze zawody 
rozegrał „Sokół". Następnie odbyły 6ię 
zawody o mistrzostwo Chojnic, zorga­
nizowane przez klub ping-pongowy. 
Mistrzem został znany ping-pongdzista 
p. Kirstein, a z pań jo. Stammówna. O- 
bocnie odbywają się rozgrywki o mi­
strzostwo „Gromu", a od 4 marca odby­
wają się zawody chojnickiego hufca 
harcerskiego. Gry są bardzo zajmujące 
i zawsze podczas rozgrywek znajduje się 
wielu miłośników tego sportu. J. Cz.

Odpowiedź redakcji.
J. z. Chojnic}. Co miesiąc prosi­

my nadsyłać wykaz kosztów, które chęt- 
Gra ■ nie pokryjemy. Dziękujemy za spra­

wozdanie, prosimy zajrzeć do „Sokoła".

Postępy i pil­
na całokształt

dziwić, że hu-

B

tami w rozkładzie zajęć, 
ność w P. W. wpływają 
oceny uczniów.

To też nie należy się 
fiec szkolny Państwowej Szkoły Prze­
mysłowej składa się aż z trzech i to po­
kaźnych jednostek P. W.,‘z których naj­
poważniejsza, to ogólnie podziwiana:

1) Szkoła Mechaników Lotniczych 
L.O.R.P. z P- por. Dmochowskim jako 
komendantem. Szkoła posiada własną 
nową bursę, wspaniale urządzoną na 100 
uczniów, z ogrodami i ogromnem bo­
iskiem. Jest to dar kolejarzy pomor­
skich. którzy w tak imponujący sposób 
zadokumentowali swój patrjotyzm. Ad­
ministracja tej pierwszorzędnej pla­
cówki spoczywa w rękach pp. Śliwiń­
skiego i Szafranówięza. Uczniowie są 
Umundurowani na wzór wojskowy, a 
różnią się od wojska tylko bialo-czer- 
wonemi pałeczkami ha czapce i nara­
miennikach. Wspaniałą postawę i 
dziarskie zacięcie żołnierskie' zawdzię­
czają swemu sierżantowi szefowi p. Bo- 
rowiakowi. ' Wszyscy absolwenci po­
przedniego kursu wyszli z wojska jako 
podoficerowie. W’ tych dniach kończy 
się już Il-gi półtoraroczny kurs, i kil­
kudziesięciu młodyćh mechaników lot­
niczych wychodzi w świat, by zasilić na­
sze młode kadry lotnicze. Następny 
kurs rozpocznie się we wrześniu.

2) Drugą jednostką Państwowej Szko­
ły Przemysłowej jest kompanja tech­
niczna. Powstała ona z inicjatywy p. 
inż. Czajkowskiego, prof. Państwowej 
Szkoły Przemysłowej, znanego społecz­
nika, wytrawnego członka Przysposo­
bienia Wojskowego w Szwajcarji, a dziś 
niestrudzonego opiekuna rodzimego 
Przysposobienia Wojskowego. Nie chcąc 
pozwolić, by specjalne wiadomość i u- 
zdołnięnią uczniów Państwowej Szkoły 
Przemysłowej ginęły bez korzyści dla 
państwa, zorganizował pierwszą tego 
rodzaju jednostkę w Polsce. Specjalne 
wyszkolenie uczniów starszych, którzy 
ukończyli już Il-gi stopień P. W., zosta­
ło odpowiednio wykorzystane, a miano­
wicie: z uczniów działu cukrowniczo- 
chemiczńego utworzono pluton chemi- 
czno-gazowy, z uczniów z działu mecha- 
niezno-młynarskiego — pluton samo­
chodowy i łączności, z uczniów z działu 
ślusarskiego — plutąn kolejowy i wresz­
cie z uczniów z działu stolarskiego —r 
pluton pionierski.

3) Trzecia jednostka Państw. Szkoły 
Przemysłowej to kompanja strzelecka 
młodszych, którzy przechodzą normal­
nie przeszkolenie pierwszego i drugiego 
stopnia P. W Przerabia się wyszkole­
nie bojowe i strzeleckie, naukę o broni 
i naukę służby, musztrę, szermierkę, 
grenadjerkę, obronę przeciwgazową i 
przeciwlotniczą, terenoznawstwo, saper­
kę i łączność w zakresie wyszkolenia re­
kruckiego. Sprzętu wyszkoleniowego 
dostarczą powiatowy komendant P. W. 
i on zę swoim personelem zajmuje się 
szkoleniem. Dla dopełnienia lub przy­
spieszenia tego wyszkolenia uczniowie 
wyjeżdżają w okresie wakacji letnich 
do obozów przysposobienia wojskowego.

Roratom kilkunastu chętnych uczę­
szcza na przysposobienie wojskowe 
konne, o którym napiszemy oddzielnie.
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Trzeba tu wspomnieć o ulgach, ja­
kie przysługują absolwentom przyspo­
sobienia wojskowego specjalnego, a 
mianowicie: Absolwenci Szkoły Mecha­
ników Lotniczych L.O.P.P.- otrzymują 
prawo wyboru lotnictwa i skrócenie 
służby wojskowej, o jeden rok, a absol­
wenci kompanji technicznej prawo wy­
boru odpowiedniej broni i skrócenie słu­
żby wojskowej o trzy miesiące. Lecz 
nie tylko te oczywiste korzyści, ale i od­
powiednie stanowisko dyrektora Szkoły 
(przymus należenia do P. W.) przyczy­
niły się do stworzenia tak imponujące­
go ośrodka Przysposobienia Wojskowe­
go. To też w dowód uznania tak wiel­
kiego dzieła, skromna zielona chorą­
giew Państwowej Szkoły Przemysłowej 
otrzymała niedawno nowe insygnja 
„P. W.“ i tern samem stała się symbo­
lem całego Przysposobienia Wojskowe­
go miasta Bydgoszczy. Oby duch wle- 
jący od Państwowej Szkoły Przemysło­
wej natchnął cale społeczeństwo Byd­
goszczy.

P. Draheim, mistrz m. Bydgoszczy 
w grze tennisa.

Na ślizgawce Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskiego.

Drużyny T. K. S., S. P. A. „Polonja" i B. T. W. z olimpijczykiem Stogowskim wśrodku podczas turnieju hockeyowego 
o nagrodę Dziennika Bydgoskiego.

Turniej hockeyowy nagrodę

Na zakończenie tegorocznego sezonu zimo­
wego zorganizowała sekcja sportów zimowych 
B. T. W. w ubiegłą niedzielę na swej ślizgawce 
turniej hockeyowy- z udziałem wszystkich 
zrzeszonych w P. O. K. M. drużyn. Na tur­
niej ten ofiarowało wydawnictwo „Dziennika 
Bydgoskiego'* piękny puhar, który rozgrywany 
będzie rokrocznie w Bydgoszczy i przejdzie na 
własność tow. po trzykrotnym kole,'nem wy­
graniu lub pięciokrotnym z przerwami.

Koszykówka.
Turniej koszykówki „Sokola**  III 

dla wszystkich zr-ejzeń byógoukich.i
Tow. gimri. Sokół III urządza w dru­

giej połowie marca br. turniej w piłkę 
koszykową.

Regulamin:
1) Do turnieju stanąć mogą wszystkie 

kluby, szkoły i inne zespoły m. Byd­
goszczy.

2) Każdy klub wzgl. szkoła może wy­
stawić tylko po 1 drużynie..

3) Jeden i ten sam gracz nie może 
grać w dwuch drużynach.

4) Turniej przeprowadzi się według 
eystemu olimpijskiego, to znaczy każda 
przegrywająca drużyna odpada od dal­
szych rozgrywek.

5) Podczas gry obowiązują przepisy 
Sikorskiego.

6) Zgłoszenia imienne drużyn przyj­
muje najpóźniej do dnia 15 marca br 
firma „Sport-Błoch", ul. Śniadeckich 45 
Wp!sowe od drużyny 1 zł.

7) lasowanie i ustalenie terminów 
rozgrywek odbędzie się dnia lG-go bm. 
o godz. 20-ej w sali gimn., ul. Kordec­
kiego gdzie nastąpi także podział sę­
dziów.

8) Zwyc’'ęski zespół otrzyma dyplom 
i żetony, na dalsze miejsca wydane zo­
staną dyplomy.

Woźniak, naczelnik.
\

Tow. gimn. „Sokćl**  III.
W sprawie występu na wieczorku u- 

prasza się wszystkich ćwiczących o 
przybycie na ćwiczenia, celem omówie­
nia spraw.

Pierwszy marsz treningowy odbędzie 
się dla druhów w niedzielę, 10-go bm. 
Bliższe szczegóły na ćwiczeniach.

Czołem! Woźniak, naczelnik

Do turnieju zgłosiły się następujące druży­
ny: T. K. S. i S. P. A. z Torunia, Cokół I. 
z Grudziądza oraz Polonia i B. T. W. z Byd­
goszczy. Dodatkowo dopuszczono za zgodą 
związku i inicjatorów drużynę tut. gimn, hum. 
z tem, iż dru’yna ta rozegra jeden mecz towa­
rzyski z jednym ze zgłoszonych do turnieju ze- 
spoów.

Punktualnie o godz. 9 30 rozpoczyna się 
pierwszy mecz pomiędzy tut. Polonią a S. P. 
A„ który dopiero po przedłużeniu gry przynosi 
zwycięstwo Polonji zdobyciem przez Labsnza 
jednej bramki. Mecz pomiędzy B. T. W. a So­
kołem nie odbył się z powodu nieprzybycia 
Sokoła z Grudziądza. Zkolei wchodzi na boi­
sko T. K. S. i gimn.- Od samego początku na­
daj© T. K. S. drużynie szkolnej szalenie ostre 
tempo, to też gra była bardzo ciekawa. Krą­
żek przelatuje od jednej bramki do drugiej: 
humaniści dzięki Ziółkowskiemu i bramkarzowi 
z 1. K. S. II. bronią się znakomicie. Wynik 
końcowy 5:1, jest bardzo zaszczytny dla dru­
żyny gimnazjalnej, która zdobyła sobie tem 
samem ogólne uznanie.

Po krótkiej przerwie, w której zaszczycił 
zawody p. gen. Thommće, witany entuzjasty­
cznie przez zawodników i licznie zebraną pu 
bliczność, rozpoczyna się trzecia rozgrywka 
eliminacyjna pomiędzy B. T. W. a T. K. S. 
Drużyna B. T. W. aczkolwiek ambitnie się bro­
ni, nie wytrzymuje ostrego tempa T. K. S. 
i przegrywa w stosunku 0:9.

>ydgoskieso“.
Po półgodzinnej przerwie obiadowej przy­

stąpiono o godz. 14,30 do rozgrywek finało­
wych. W pierwszym spotkaniu rozgrywa się 
S. P. A. i B. T. W. o 3 i 4 miejsce. W pierw­
szym i drugim okresie kończy się gra wyni­
kiem bezbramkowym. Obie strony są równe 
i trudno było przewidzieć końcowego wyniku; 
w trzeciej tercji zauważyć było można prze­
męczenie drużyny B. T. W., które przypisać 
należy poprzedniej ośtrej grze z T. K. S-em.
S. P A. zdobywa dla siebie jedną bramkę 
i uzyskuje 3 miejsce w ogólnej punktacji. We 
finale o 1 i 2 miejsce i o puhar spotykają się
T. K. S. i Polonia. Pierwszy okres tego meczu 
był najpiękniejszym z całego dnia. Satysfakcją 
było spoglądać na kombinację graczy T. K. S-u, 
błyskawiczne omijanie krążkiem swoich prze­
ciwników. Również Polonia a szczególnie 
Lagcnz przebiła kilkakrotnie front T. K. S.-u, 
dobijając do bramki przeciwnika, n’estety jej 
broni Stogowski. Pierwsza tercja kończy się 
tylko jedną przegraną dla Polonji, w dalszych 
zaś uzyskuje decydującą przewagę T. K. S„ 
zdobywa jedną bramkę po drugiej i kończy 
grę wynikiem 12.0.

Organizatorzy tej imprezy mieli bardzo tru 
dne zadanie. Okazało się wprost niemożliwem 
do przeprowadzenia takiego turnieju w jednym 
dniu; zaleca się w przysz'ości rozłożyć tym 
podobne zawody conajmniej na 2 dni.

Uroczyste wręczenie puharu nastąpiło przez 
p. dyr. Żewickiego, w obecności wszystkich za­
wodników, w lokalu p. Kocerki. Podkreślając 
przychylne stanowisko, jakiem zawsze odnosi 
się wydawnictwo „Dziennika Bydgoskiego" 
do sportu, zachęca mówca w kilku podniosłych 
słowach wszystkich sportowców do dalszej in­
tensywnej pracy dla dobra i większego rozwo­
ju tej tak młodej jeszcze na Pomorzu a pięk­
nej gałęzi sportu hockeya na lodzie.

P. Guhl, najlepszy tennisista'Bydgoszczy.

Wybćr za wodniki w do marszu 
Sulejów, k — Warszawa.

Celem dokonania wyboru z pośród 
zgłoszonych przez towarzystwa zawod­
ników odbędzie się dnia 10 marca br. 
marsz próbny na przestrzeni Byd­
goszcz — Tryszczyn (wieś) i z powrotem. 
O godz. 13-ej zbiórka do przeglądu le­
karskiego w koszarach 62 *pp.-  i zaopa­
trzenie w broń (karabiny). O godz. 14-ej 
wymarsz. Powrót do koszar 62 pp. Po 
powrocie przegląd lekarski.

Powiatowy komendant P. W.
Szymanowski, por.

Zawody łyżwiarskie „Astorji**.
Dnia 3 bm. na ślizgawce BKS-u od­

były się zawody łyżwiarskie „Astorji".
Bieg junjerżw 530 mtr.: l) Hanusiak, 

2) Cermann, 3) Deręgowski.
Bieg starszych 1500 m'r.: 1) Pytle- 

wicz, 2) Kawałek Stefan, 3) Rychliński.
1500 mtr. 1) Kaczmarek, 2) Deręgo­

wski, 3) Rychliński.

Redaktor odpowiedzialny: Wojciech
Albrycht, Bydgoszcz, ul Sienkiewicza 9.

Solecki Klub Kolarzy.

P. Młyński, pracowity członek 
„Sokoła** IV.

Komunikat K. S. „Astorji**.
1. Plenarne miesięczne zebranie klu­

bu odbędzie się w piątek, dnia 8 go bm. 
w lokalu p. Kalinowskiego przy ul. 
Warszawskiej 15 (naprzeciw koszar). 
Początek punktulanie o godz. 20-ej. Na 
porządku obrad bardzo ważne sprawy.

2. Sekretarjat Wydz. Gier i Dysc. 
prowadzi kol. Stefan Kawałek, ul. Chło- 
pickiego 3.

3. Kierownictwo sekcji bokserskiej 
obejmuje znariy instruktor boksu p. 
Hassę.

4. Co czwartek odbywają się w hali 
przy ul. Sowińskiego znowu lekcje przy­
sposobienia wojskowego i to od godz. 
19—20.30. a od 20.30—22 gry ruchowe.

5. Od poniedziałku, 11 bm. odbywa­
ją się w salce gimnastycznej dli godz. 
19—22 lekcje boksu, szermierki i gim-

i nastyki.
Zarząd:

1L. Krupa, prezes. K. Zieliński, sekr.

Podajemy do ogólnej wiadomości, iż 
kol. L. Popławski nie złożył swego u- 
rzędu z własnej inicjatywy, jak ktoś 
ogłosił w „Sporcie Pomorskim" dnia 
10 stycznia br., lecz w dniu 6 stycznia 
Odbyło się roczne zebranie, gdzie nastą­
pił wybór nowego zarządu, a to: prezes 
— J. Pacer, który został większością 
głosów wybrany, zast. — J. Rojewski, 
sekretarz — J. Wiemann, skarbnik — A. 
Dunajski, kapitan — H. Wiemann. 
Dawny prezes (jak można wnioskować) 
nie zasłużył sobie dotychczasową pracą, 
aby poraź drugi zostać prezesem. Rów­
nocześnie zaznaczamy, iż wydalony zo­
stał jeden członek za nietaktowne za­
chowywanie się, oraz wystąpiło dwóch 
członków (wspierających). Towarzy­
stwo nasze liczy 25 członków czynnych. 
Co do przedstawicielstwa kolarstwa w 
Solcu zaliczyć można tylko „S. K. K.“. 
gdzie zawodnicy w ub. roku osiągnęli 
dość dobre wyniki, którymi dorówny- 
wują innym poważniejszym towarzy­
stwom kolarskim. Prosimy wszelką ko­

respondencję przesyłać pod adres: Jerzy 
Wiemann, Solec Kujawski p. Bydgoszcz, 
Przedmieście Toruńskie 42, Sekretarjat 
„Soleckiego Klubu Kolarzy".'

L J- Wiemann.
(W ostatnich czasach otrzymujemy 

rozbieżne wiadomości z Solca. Jedni 
twierdzą, iż w klubie kolarzy nastąpił 
rozłam, drudzy zaprzeczają tym wiado­
mościom. — Red.)


